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Proletariusze WszDstkich krajów lęczcle się I Cena 20 Kr. 

Nil 
POKOJU 

Edward Siciarz 
wzywa do 
współzawodnictwa ... 

BGAN KOMIT. ZAKŁADOWEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, ZARZĄDU 
1ł1.P.-R~DY ZAKŁADOWEJ i DYREKCJllAKŁAOOW METALOWYCH lm. Gen. Waltera- Radom 

!Na jednej z ostatnich na ad 
produkcyjnych wydziału 
TP- l tow. Edward Siciarz 
wezwał do współzawodnictwa 
o tytuł naj lepszego kierowni
ka wydziału wszystkich 
kierowników. W swym wez
waniu tow. Siciarz pisze 
m. inn.: Rok III . Piątek, .30 września 1955 r. l\r 3 (85) 

Gdy zanika kolegialność w pracy 
" ... Aby z honorem wykonać 

ostatni rok planu 6-letniego 
przystępuję do wspÓłzawod
nictwa o tytuł najlepszego 
k ierownika wydziału i jedno
cześnie wzywam pozostałych 
kierown ików wydziałów, by 
poszli w mOje ślady ... " 

"Nie wolno tolerować, aby 
~artię reprezentowali ludzie, 
k1Ó1'ZY nie cenią własnej, ludz
kie) g.odności, przepijają zarob
ki, przychodzą pijami ao pracy 
i f1anowią czynnik dezorganiza
cji i rozkladu moralnego wśród 
załogi •.. " 

(z Listu KC. PZPR 
z grudnia 1950 r.) 

Jeszcze do niedawna Oddziało 
wa Organizacja P artyjna nr 3 
na wydz. T.P.-6 była jedną z 
przodujących - organizacji na 
terenie zakładu. Nie będziemy 
tu analizować form pracy ówcze 
snej egzekutywy, nie będziemy 
omawiać tyoh' wszystkich czyn
ników, które wysunęły OOP nr 3 
na przodujące miejsce. Celem 
niniejszego artykułu jest omó
~\'ienie przyczyn, które sprawiły, 
ze OOP nr 3 w obecnej ocenie 
zajmowała jedno z ostatnich 
miejsc. 

Oczywiście upadek stylu pra
cy tej organizacji nie dokonał 
się nagle. Stopniowo, z dnia na 
dzień, z tygodnia na tydzień pra 
ca masowo-polityczna na wy
dzIale zaczęła się rozluźniać, 
zaczął słabnąć autorytet organi
zacji, praca odbywała się od 
Pl zypadku do przypadku. 

Od dłuższego już czasu zebra
nia OOP nr 3 odbywały się nie
regularnie, bez przestrzegania 
t(7rminów. Były wypadki, że ze
brania odwoływano bez żadnych 
uzasadnionych przyczyn. Frek
wencja na zebraniach zaczęła 
gwałtownie maleć, zmniejszyła 
si~ aktywność członków, słabł 
poziom dyskusji. Zebrania nie 
h.Viy uprzednio przygotowywane 
przez egzekutywę. Plany pracy 
OOP tyły robione jednoosobo-

. wo przez sekretarza i bezkryty
cznie zatwierdzane przez egze
.J.:-utyv,,-ę. Co gorsze, plany te nie 
byly ~ większości realizowane. 
Trzeba także powiedzieć że sła 
biutko przebiegała rozbudowa 
organizacji. Wif;lu towarzyszy 
opłacało zaniżone składki, lub 
poważnie w opłatach zalegało. 
Niemniej słabo przedstawiała się 
praca grup partyjnych, agitato
l'ĆW, słaba była frekwencja na 
szkoleniu partyjnym itp. 

Jak doszło do takiego stanu 
Izeczy? 

7u {'ałość pracy OOP odpo
WIada egzekutywa, za pracę 

egzelmtywy sekretarz. I tu 
dOChodzimy do sedna zagadnie
nia. 

Sekre~arzem OOP nr 3 był 
tow. MARIAN LASO T A, czło
wiek. !ctóry ni<! miał ani wśród 
{';du~'lków egzekutywy, ani 
wśród członków OOP i załogi 
żadnego autorytetu. Autorytet 
sekretarza OOP wym<.:ga od 
człowieka postawionego na tym 
f>tanowisku, aby zachowywał 

się on jak przystało na członka 
Partii, winien on świecić przy
kładem. Niestety, nikomu z 
członków Partii na wydz. TP- 6 
nie było tajnym, że tow. Lasota 
pije. I jakiekolwiek były by 
przyczyny, dla których towa
rzysz Lasota oddawał się temu 
nałogowi - nie może go to 
usprawiedliwiać, Od człowieka 

11a pewnym poziomie, od człowie 
ka, który posiada duży zasób 
wiedzy marksistowskiej - wy
maga się dużo. Członkowie Par
tii obdarzyli tow. Lasotę zaufa
niem, lecz on zaufanie to za
wiódł. 

Niemoralny tryb życia tow. 
Lasoty pociągał za sobą dalsze 
następstwa - pożyczki pienięż
ne od pracowników, najczęściej 
niwddawanie, niesnaski i grube 
nieporozumienia rodzinne. Wszy 
5tko to dostawało się do wiado
mOŚCi załogi i w konsekwencji 
odbierało tow. Lasocie autory
tet .. 

:Nie można jednak dopatrywać 
się przyczyn słabej pracy 
OOP nr 3 tylko w osobie tow. 
L~ soty. Partia - to nie sekre
tarz. Partia to kolektyw ludzi 
świadomych , bojowych, odda
nych spl 'aw:e socjalizmu. Egze
kutywa - ten kolektyw ludzi , 
którym członkowie Partii pole-

Sądzimy, że to niewątpliwie 
ciekawe i cenne wezwanie 
odbije sie szerokim echem w 
naszym zakładzie. Zaś tow. 
Siciarzowi życzymy, jako ini
cjatorOWi, Il by zdobył ten za
szczytny tytuł. 

(tk.) 

Ci~i k~erownictwo sw~j OOP -'1 Z frontu walkI· 
WiedzIała o poczynamach tow. 
Li,~oty, zdawała sobie sprawę" O pl 
ie w takich warunkach nie I an 
mógł on być, sekretarzem. Mam" 4 ty k t ł tat . . y JUZ - war a os -
Jednak przez ~le pojętą, z grun- n'eg r l' Pl 6 l t . 

b ł k 
.. li l o o n; anu - e mego 

tu o cą cz on om PartII, so - 'I Okres t . t k d d ' 
darno~ć egzekutywa przymyka . en Jes o rese~ ecy u-

. Jącym zarówno li" l la na 'A:szystko oczy wykorzy- I w rea zacJI p a 
stując tę sytuację d'o własnej i nu roczn~go jak i Wielkiego Pla 

b· . Dl t t' l nu 6-letmego. IernOSCI a ego ez na egze tu I Od dl . . . . 
tywę 001' nr 3 spada wielka od uzszego JUZ czasu n~e-

Powieozialność przed Partią za prz~rwaną falą. płyną zobowl.ą-
. zama produkCyjne Pod ' . 

lO. 7~' dopuściła de takiego stu- I' . eJm.uJą 
nu r zeczy Je wszyscy - starzy robotnicy, 

. . ' młodzież i kobiety. Słowem wal 
Spraw~ OOP nr 3 zajął SI~ ' ka o plan rozgorzała na dobre. 

o.!otateczme nowowybrany KornI Meldunki jakie otrzymujem 
tet Zakładowy, który na Egzeku 'różnorodne. y są 
tywi~ powziął IN tej sprawie I Tak np. tow. tow. Józef KIe
speCjalną uchwałę. Sprawę ~ow. pacz i Mieczysław Maj z Wy
Lasoty i e?zekut~wy postaWiono II działu Remontowego ,postanowili 
na ~ebramu całej OOP nr 3, pracować w dalszym ciągu na 
gdzle towarzysze mocno, I .swojej strugarce bez remontu 
po len~nowsku skryty~owali I mimo, że maszyna ta pracuj~ 
wSzy.~tkle błędy. .Z . tej dy- l bez przerwy od i947 roku. To 
SkusJI wyczuwało Się, ze spra- t b h d . . 

~ aranne o c o zenie SIę ze 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

I W dniu Świąta Narodowego CH.R.L. 
f-trugrką przyniosło zakładowi 

28.600 zł, oszczędności. J est to 
typowy przykład właściwie po
jętej obniżki kosztów własnych. 

Pracownicy Wydziału TP-6: 
l października br. mija VI rocz 

r.ica prokZamottania Chińskiej 
RepubLiki Ludowej, Przez pow
stanie tego demokra,tycznego 
pCiństwG na Dalekim Wschodzie, 
ś~viat kapitalistyczny utraci~ po 
u:ażną pozycję, wskutek czego 
nigdy już nie odzyska swej rów 
nowagi w tej części kuli ziem
skiej. 

Kraje kolonialne i zależne po 
Ta,: wtóry przekonaly się, że 
1'11OŻ1ta stworzyć wolne i demo
k..-a.tyczne państwo. Ma to wiel
k; wplyw na walki narodowo
wyzwoleńcze w tych krajach, 
które z każdym rokiem przybie
rają na sile. 

Naród polski lączą z naro
drm chińskim więzy przyjaźm.i. 
r-:igdy w historii, te dwa narody 
nie byly tak zbliżone, jak obec
nie. 

W okresie międzywojennym 
pl !lsa burżuazyjna karmila na
szych czytelników "żóttym nie-

bezpieczeństwem". Prawdziwych 
jednak wiadomości, wiadomości 
c życiu narodu chińskiego - by 
lI) brak. Wprawdzie docierały 
do nas zdawkowe informacje o 
'/tędzy panującej wśród kulisów 
chińskich, ale nie zapoznawaly 
Itas one z życiem tego podów
cZ'as nieszczęśliwego narodu • 

Dopiero dziś za.istmialy warun 
k.i zbliżenia obu narodów, tak 
Pil odrinku gospodarczym ;ak i 
kulturalnym. 

Z okazji świ.(:ta narodowego 
.':;hińskiej Republiki Ludowej, 
,aloga naszych zakladów prze
syla w:zrodowi chińskiemu gorą
ce j)ozdrowienla i życzenia dal
~2'Ych, wielkich osiągnięć na. po 
lIt budownictwa socjanz,nu. Wy 
rażamy niezlomną nadzieję, że 
fl(Iród chiński pod k ierowni
CTwem Komunistycznej partii 
C.h'n., 11/.1 czele z jej wodzem 
/lfAO-TSE-TUNGIEM, wygra 
walkę o szczęśliwe, socjaUstycz 
/te Chiny. 

Stachurski, Wrochna i Czubak 
skorygowali swój czas na kilku 
operacjach. Da to do końca roku 
510 roboczo-godzin oszczędno

ści, co równa się 1854 zł., zaś w 
stosunku rocznym 20.709 zł. 
Załoga Wydziału TP-5 może 

poszczycić się już poważnym 

sukcesem. Plan na swoim asOIty 
mencie wykonała całkowicie w 
dniu 19 września br.. Ponadto 
wiele innych Wydziałów wyko
nało już swoje plany roczne w 
lJOszczególnych asortymentach. 
Świadczy to o ofiarności naszaj 
załogi. 

Jesteśmy przekonani, że wszy 
scy wytęża swe siły, by Zakład 
:lasz wykonał w pełni i przed
terminowo plan ostatniego roku 
6-ciolatki 

(g) 
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n miejsce w Radomiu nie upoważnia do spoczywania na laurach Szkolenie ' 
zawodowe
pracowników 
zatacza coraz 
szersze k~ęg i 

lI'ięcej inic:;otqUJq . 
ID miesiącu Przyjaźni Pols~o-Radzieckiej 

W zwiąMU z miesiącem po
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, przeprowadziliśmy roz 
mowę z sekretarzem Zarządu 
Zakładowego TPPR tow. Alber
skim i z członkami Zarządu tow. 
tow. Krakowskim i Tomczykiem. 

Miesiąc pogłębieni a przyjaź
ni, jako szeI'oko zakrojona akcja 
propagandowa mająca na celu 
istotne pogłębienie przyjaźni 

niektóre Wydziały jak:: Narzę
dziownia I, TP-5, TP-9, czy Re
montowy, polecenie to naleźycie 
wykonały. 

Zachodzi teraz pytanie, czy 
Zarząd Zakładowy TPPR zrobił 
coś w tym kierunku, aby pozo-
5tając~ w tyle wydziały pod
ciągnąć do poziomu pozosta
łych? 

Chyba nie. 

To bardzo dobrze, że TPPR w 
r.aszym Zakładzie jest na II 
miejscu w skali miejskiej, ale 
my wiemy, że to nie jest jeszcze 
~zczyt naszych możliwości. 

I o tym nie należy zapomnieć. 
Do dalszych prac TPPR w 

związku z miesiącem przyjaźni 
powrócimy, w jednym z najbliż
szych numerów. 

między obu narodami, na kaź----------------------------

W pierwszych dniach sierprua 
br. zostały zakończone w 
naszym zakładzie cztery 
kursy ·finansowo-ekonomiczne. 
Celem kursów było pogłębienie 
wiadomości słuchaczy z zakresu 
finansów i ekonomii produkcji 
na odcinku wzrostu wydajności 
pracy i obniżki kosztów włas
nych. Uczestnikami kursu byli 
kierownicy wydziałów, szefowie 
produkcji, planiści wydziałowi 

radcy oddziałowi i sekretarze 
OOP. 

dym odcinku życia, powinna nie 
wątpliwie znaleźć jaskrawe od
bicie i w naszym Zakładzie. 

Ale jak ta sprawa w rzeczywi 
stości wygląda? 

Zagadnienie propagandy, nie
wątpliwie b. waźne w tym wy
padku , "leźy". Bo, czy można 
powiedzieć, źe TPPR jako orga
nizacja pracuje w naszym Za
kładzie dobrze, kiedy nawet 
zagadnienie propagandy wizual
nej nie jest w całości rozwiąza
oc, Każdy Wydział naszego Za
kładu ma swoją gablotkę, w któ 
rej powinien umieszczać aktual
ne dekoracje. Tymczasem, jak 
się okazuje, nie wszystkie Wy
działy o tym pamiętają. I tak 
np.: Agit-Kolektyw zakładowy , 
TP-1 czy TM-2, albo mają gablo 
ty zupełnie puste, albo z dekora 
cją n a temat II K.P.E., lub 
V Festiwalu. 

Z rozmowy z tow. Alberskim 
dowiedzieliśmy się, że wszyscy 
przew. Wydz. Kół TPPR otrzy
mali konkretne wytyczne na m-c 
przyjaźni, m. inn. polecenie ude
korowania gablot w terminie do 
dnia 10 bm. Do tej dhwili tylko 

Warszarua była Aby 
piękna i ruspaniała ... 

Ogółem przeszkolono 139 

W całym kraju rok rocznie, 
miesiąc wrzesień jest obchodzo
ny jako: "Miesiąc budowy 
Warszawy", pod hasłem: "Cały 
naród buduje swoją stolicę"· 
W związku z tym organizowane 
~ą imprezy i zbiórki, z których 
całkowity dochód zostaje przez
naczony na S.F.O.S. Jak ta 
~prawa przedstawia się na te
r enie n~'szego Zakładu? Otóż 
Zakładowy Komitet Budowy 
Warszawy włączając się do tej 
&k cji, oprócz stałego opodatko
wania załogi na ten cel zobowią
zał się Wygospodarować dodatko 
w e fundusze w wysokości 20 tysię 
cy złotych i przeznaczyć dla War 
szawy. I t ak , dochód z ostatniej 
;"llbawy, wyposzący 6.276.50 zł., 

został w całości przeznaczony 
na ten cel. Mają być zorganizo
w ane cztery takie zabawy. 

Oprócz tego dochód z wszy-

stkich imprez organizowanych 
przez Z.D.K. w m-cu wrześniu 
ma być przeznaczony na budo
WG Stalicy. Jak nas informuje 
tow. Kompaniec planowany fun 
dusz ma być przekroczony do 
wysokości około 30 tys. zł. Widzi 
my więc, że wkład naszej załogi 

osób. Do najlepszych wykładow 
ców na kursaoh należy zaliczyć 
tow. Eugeniusza Nastulę, Zofię 
Trąpczyńską i Sm:erzchalskiego. 
Słuchaczami , którzy ukończyli 
kurs z b. d obrym wynikiem by
li m. inn. Jan Nowak, Jerzy 
Urbański, Jan Cichoń i Barbara 
Puchalska. 

(m) 

w dzieło budowy Stolicy jest du- Tylko dla Durekcii ... 
ży . Wystarczy powiedzieć, że od 
początku powstania Z.K.B.W. 
wyraża się on sumą ponad 
2 miliony zł. 

lima za pasem, 
a przygotowania 
do niej w... lesie 

Dzięki ofiarności całego spo
łeczeństwa rośnie miasto, które 
miało zniknąć z mapy Europy 
w myśl pobożnych życzeń nie
mieckich militarystów. Rośnie 

Zaczęły się już chłodne je
sienne dni. Najwyższy czas po
myśleć o przygotowaniaCh do 

nasza stolica i co dzień jest ,pięk zbliżaj ącej się zimy . 
. ----------------- ----------, niE:jsza. Wyrastają nie tylko do Ukazało się już zarządzenie 

Gdy zanika ' kolegialność w pracy my, ale całe dzielnice otoczone Dyrekcji n a teq temat. Zarzą
parkami i zieleńcami, a pracow dzenia tego rodzaju ukazują się 
ntkom naszego Zakładu rosną co roku, ale nie rozwi ązują one 

(Dokończenie ze str. l-ej) 

wa ta leżała jpl dawno na sercu, 
że od dawna pragnęli ją rozwią
zać. W wyniku tej rzeczowej , 
bojowej dyskusji wybrano no
wą egzekutywę· 

!Na zakończenie należy zadać 
pytanie. Czy t ow . Lasota był 
człowiekiem przypadkowym, w 
Partii i jako takiego należy go 
usunąć? 

Na to pytanie odpowiedzą naj
lepiej fakty . Tow. Lasota to 
t ·obociarz, człowiek, który od mlo 
dych lat poznał biedę i niedolę 
proletariatu. Tow. Lasota to bYły 
oficer Ludowego Wojska Pol-

i·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.· ...... •.· .. •.·.· .-................... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
~ 

Czy jesteś 
już 

członkiem 

TPPR? 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..................... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

, 

skiego, człowiek, który brał u - (niestety) wszystkich zagadnień 
serca na Jej widok i dumni są, i bolączek. Co roku np. zimno 

dział w walkach z okupantem , że w każdej nowej budowli War w stołówce. Wpr"wdzie w tego-
a po wyzwoleniu w likwidacji szawy jest kilka i naszydłl cegie rocznej Umowie Zbiorowej jed-
band UPA. Dziś tow. Lasota nym ze-zobow'ązań Dyrekcji jest 
swoim postępowaniem , niegod- łE.'~~r tal'" sprawa zainstalowania w stołów 

n arszawa s e Się zmIenIa, a 
nym członka Partii, otwierał dro d" . t kł d ' . li ty ce nowej aparatury ogrzewni-

d d'ał l ś' . I ZlS Jes przy a em socJa s - czej , ale nie bardzo nam się chce 
gę o Zl a no CI wrogow, któ C7.nego budownictwa i naj nowo 
rych. ~ówczas tępił. Tak też zro cz€.śni€.jszej architektury, zaś wierzyć, aby ten punkt Umowy 
zumleh to członkowie OOP nr 3 Fałac Kultury __ przykładem był wykonany (nic do tej pory 
i podchodząc v,."ychowawczo u- na tym odcinku nie zrobiono). 

pokojowej współpracy i symbo-
dzielili mu ostrej nagany, odsu- I lem przyjaźni obu narodów. 
..... aj ąc go jednocześnie od pracy (wo) 
w kierownictwie OOP. Człon

kowie tej organizacji wierzą bo
wiem, że tow. Lasota przemyśli 
swe postępowanie i dalszą su
mienną pracą zasłuży od nowa 
na zaufanie. 

Przykład OOP nr 3 winien 
być dla wszystkich Oddziało-

wrdłi Organizacji Partyjnych 
nauką, do czego doprowadza 
brak kolegialności w pracy, 
brak przestrzegania uchwal 
Statutu PZPR. 
Pomocą w uniknięciu podob

nych błędów jest w tej sprawie 
Uchwała Egzekutywy KZ PZPR, 
którą omawiają obecnie wszy
stkie OOP. 

Uczymy się 
języka 

rosyjskiego 
21 września 1955 r . rozpoczął 

się w Dziale Zaopatrzenia Tech:' 
chllicznego kur,> języka rosyj
skiego. Na kurs uczęszcza 14 
osób. 

Uczestnicy tego pierwszego w 
bieżącym roku kursu wezwali do 
:iUI ganizowania podobnych kur
sów Wydział TP-7 Komitet 
Prontu Narodowego Nr 6 (przy 

Osiedlu Planty). 
(k) 

Co roku np. zimno jest w po
m ieszczeniach nowej hali, co da 
je tylko okazję do pisania dow-
cipnych felietonów na ten temat . 
- Pracownicy nadal marzną 
narzekają ... Felietony i artykuły 
nie pomagają . 
Poruszyć chcę jeszcze sprawę 

żarówek, których w miesiąc~ch 

zimowych w naszym Zakładzie 

wszędzie braku je, zarówno w 
haladh fabrycznych, jak i budyn 
kach mies21kalnych podległych 

zakładowej administracji. Dla
tego też cała załoga domaga się 
od odpowiedzialnych czynn'ków 
w zakładzie, aby postarały się o 
to, by zima nie zastała nas nie
przygotowanymi . 
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Spartakiada, która denermomąła 
zaHlodni hóHI , pu"'iczno§ć 

o sportowej spartakiadzie za- ktoś nie pozwolił rozgrywać 
kładowej mówiło się u as już epotkań itp. Były takie wypadki, 
od dawna W zorganizowaniu że np. nie odbyło się spotkanie 
l()j spartakiady ludzie -odpo~ie- siatkówki, gdyż... sędzia nie 
dzialni za rozwój kultury flZY
cznej i sportu w naszym zakła- miał gwizdka. WszystkO to 
dzie pokładali duze nadzieje. świadczy o wielkiej niezaradno
Spartakiada miała nam odkryć ~ci organizatorów. Przecież spar 
nowe talenty, miała przyciąg- takiada nie może stanowić oka
nąć młodzież na boiska, miała 
uyć odskocznią na lepsze w zdo- zji dla sędziów dla zarobków. 
bywaniu norm na odznakę SPO W tym wypadku, w ramach pra 
I BSPO. lN"iestety - zorganizo- cy społecznej, rolę sędziów w 
wuna niedawno spartakiada nie każdej dyscyplinie mogli pełnić 
s.pełniła nawet w części naszych doświadczeni zawodnicy. Fakt, 
nadziei. 

Impreza o tak masowym cha- że terminy spartakiady koli do
rak terze, wymaga uprzedniego, wały z terminami treningów 

przewodniczący: tow. Tworowski 
przede wszystkim. Być może, że 
miał on szczere chęci, nie pawi 
nien się jednak podejmować za
dań, które przerastają jego moż 
liwości . Okazał się słabym orga 
nizatorem, a oprócz tego jego 
wajomość zagadnień sporto:
wych budzi poważne zastrzeże
nia. W swej pracy na,POtykał on 
zapewne i na trudności, lecz 
właśnie nieumiejętność ich po-
konywania sprawiła, że sparta
kiada obecna stała się antypro
pagatorem kultury fizycznej i 

starannego przygotowania. ;:awodnik(>w itp. świadczy tylko sportu. 
Okres przygotowawczy wyma- o tym, że praca prowadzona by-
gał przede wszystkim szerokiej ta "na żywioł" bez rozsądnego Liczymy, że bogaci w obecne 
i umiejętnej propagandy, a na- smutne co prawda doświadcze-
Stępnie takieJ' organizacJ'i, aby ~aplanowania i uzgodnienia. Tak 

nia w przyszłym roku zorgani
~głaszająca się młodzież nabra- więc spartakiada była cieniem 

. t zujemy spartakiadę na należy-la ochoty do uprawiama spor u. tego, czego mieliśmy prawo od 
Niestety, ani propaganda, ani niej wymagać. Winę za to po_ tym poziomie. 
organizacja nie stanęły na wy- ., .. . 
sokości zadania. Sam fakt po- nosI Komitet Spartakiady, a JeJ (P) 

dania na zebraniu ZMP lub na- I -------------------------

ladzie wytwórczej wiadomości. I robotnicy "Waltera" pomagali PGR-om 
te organizuje się · spartakiadę I 
nie wyst,ll:rczył, aby za~wnić jej O wrażeniach z akcJoi żniwnej· 
masowosc. Dlatego tez zgłasza- I 

no zespoły "aby zbyć". Przeważ ó· P I· K . 
nie były to zespoły piłki nożnej, m WI au In8 upiec 
które rozegrawszy spotkanie 
miały już spokój - tak samo 
lak i koło ZMP, które dany ze
Spół zgłaszało. Tak więc sparta
ki ada jeszcze przed jej rozpo
częciem skazana była w zasadzie 
na fiasko. 

Druga sprawa - to sprawa 
~amej organizacji zawodów. 
Problemem dla organizatorów 
stała się sprawa sędziów, spra
wa boisk, sprawa sprzętu. Sę
dziów - bo nie było pieniędzy 
na ich opłacanie, boiska - bo 

~iedzgnami 

Wielu pracowników naszych 
Zakładów brało udział w pra
cach żniwno'-omłotowych w 
PGR-ch. 

Podajemy poniżej wypowiedź 
na ten temat ob. PAULlNY 
KUPIEC pracownicy W-łu 
TP- 4: 

"Razem z innymi koleżankami 
; kolegami z naszych Zakładów 
bylam pTzez dwa tygodnie w 
PGR-Tze Ruda ZUTawiecka 
(Woj. Lubelskie). Jest to gospo-

daTstwo niedawno zorganizowa
'I'e, dlatego też trudm.ości. ma du
żo mp. mieszkania dla pTacow
ników są dopieTo w budowie. 

PaTk maszynowy jest tam sto
sunkowo duży, traktory, Tadziec
Ide kombajny, snopowiąz<1Łki. 

Chcę tu podkTeślić dbaŁość 
tamtejszego kieTownictwa o wa
runki naszej pracy. Otrzymaliś
my ma miejscu ubram.ia Tobocze. 
Wyżywienie mieliśmy dobTe. 

ZaTobiłam 280 zŁ. OPTÓCZ sumy 
potTąconej mi na jedzenie. Za-

Sprawy nie tylko prywatne ... 
I robiłabym na pewno więcej, gdy 

by nie deszczowa pogoda, któTa 
Ide pozwalaŁa pracować mam 
caly czas na polu. 

Na wstępie kilka przykładów : 
Wszyscy mieszkańcy domu 

przy ul. Planty są świadkami 
gorszących zajść rodzinnych 
między małżonakmi P ... Ciągłe 
hałasy, awantury wyszły już 
Poza mieszkania na klatki scho
dowe. Mówią o nich wszyscy 
mieszkańcy tego domu. 

-000-

Ob. S. upija się regularnie 
Po każdej wypłacie. Wiedzą o 
tYm wszyscy mieszkańcy domu 
przy ul. Planty. lO-go i 25-go 
każdego miesiąca do pó'źnej no
cy słychać awantury, hałasy i 
W}'Zwiska. 

-000-
Takich przykładów (obydwa 

są wzięte z prawdziwego zdarze 
Iti:;) rnożoaby mnożyć w nieskoń 
!:Zoność. Niektórzy mOWlą: 
"Co mnie to obchodzi, to są ich 
Prywatne sprawy". 

Pobicia, awantury i wszelkie 
L~itiócanie s,POkoju _ publicznego 
111(; są bynajmniej objawami ży 
(!Ja prywatnego. Wyrządzają one 

szkodę nie tylko samym ucze
stnikOm awantur, ale są złym 
przykładem dla sąsiadów, a 
zwłaszcza dla młodzieży. Chu1i- 1 
gaństwo i awantwnictwo jest 
wielką plagą. Zwalczać go nale- I 
ży nie tylko w drodze milicyj
nej, lecz także przez metody I 
\\:ychow~w~e. . I 

Orgr mzacJe społeczne, polity- · 
czne, Rady Zakładowe i Komi- I 
tety Blokowe winny wzmóc pra , 
cę na tym odcinku. Komitety blo 
kowe dotychczas za mało intere 
sują się tym zagadnieniem. 

N _ jgorzej wygląda jednak 
sprawa. gdzie awanturnikiem i 
chuliganem jest osoba, która z 
racji swego zawodu i stanowiska 
wilma świecić przykładem dla 
drugich. Wówczas przykład idzie 
dosłownie z góry i nic dziwnego, 
że ,pokolenie młodych chuliga-
nów Jośnie. I 

Jestem zadowolona, że swoją 
pTacą pomogłam gospodarstwu. 
PTzecież z tego zbom będzie 
chleb dla nas wszystkich. 

(j) 

A wię(. nie jest to sprawa pry
watna, lecz problem dla całego I 
społeczeństwa. O~· ki jesienne w pelnym toku. 

(D) I nego, że chłopi są zadowoleni. 

Str. 3 

o pewnej tokarce 

Czy naprawdę 
nie dotrzymamy 
słowa? 
Młodzieżowa brygada produk

(.-yjna tow. BOGUSŁAWA MA
JA z Wydz. Remontowego dla 
uczczenia Swięta Klasy Robotni 
('z ej l-go Maja, zobowiązała się 
wykonać dla Domu Harcerza w 
Radomiu tokarkę. Odpowiedzi al 
aym za dopilnowanie tej sprawy 
i ",,-ykonanie zobowiązania w 
terminie został z ramienia Za
rzildu Zakładowego ZMP tow. 
HENRYK GLIK. Wszystko po
czątkowo zapowiadało się dob
rze. Tow. Glik pomagał tow. 
MAJOWI, gdyż samemu ciężko 
było postarać się o wszystkie 
potrzebne części. Razem opraco
wali plan robót i zanosiło się na 
to, że zobowiązanie będzie wy
konane na czas. ale ... 

I właśnie to "ale" jest przy
czyną, że do chwili obecnej wy
konanie tokarki dla Domu Har
cerza , nie jest definitywnie roz
v .. iązane. 

Tow. GLIK sam nie jest nale
życie zorientowany w tej spra
wie. Dowodem tego może być 
fakt, że nie potrafił nawet kore
s,Pondentowi naszej gazety po
wiedzieć coś konkretnego na ten 
temat, a kiedy ten zapytał : 

"przecież towarzyszu Glik jesteś 
cie odpowiedzialnym za dopilno 
\\ anie l wykonanie zobowiąza

[da", tow. Glik powiedział: "No 
to co?". Nam się wydaje, że to
warzysz Glik do tej pory powi
ni~n przejawiać trochę więcej 

inicjatywy w tym kierunku 
postarać się pomóc towarzyszo
wi Majowi, który sam nie jest 
w stanie wykonać zobowiązania 
do końca. 

Tow Glik powinien przynaj
mniE'j teraz sprawy tej dopilno
\\ać tak, abyśmy mogli kolegom 
l Domu Harcerza, na ich niecier 
pliwe, a uzasadnione pytanie, 
odpowiedzieć, że tokarka jest 
gotowa. 

Pogoda dopisuje. Nic więc dziw
Praca idzie im "po mllśli". 
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Kilka spostrzeżeń "na gorąco" o nowej świetlicy dziecięcej 
Z notatnika 
kibica ... 

Zawsze wolę pisać o r zeczach 
wesołych niż smutnych, choć i 
o tych ostatnich czasem trzeba. 
Dlatego też nie chcę dziś zaj
mować się nQszymi piłkarzami, 
co to i rzecz smutna 1.... całko
wicie wyjaśniana. Dziś wszy
stkie nasze 'nadzieje wtązemy 
? naszymi · mistrzami pięści. 
Walczą chłopaki aż serce rośnie. 
Ni.e boją :;ię głośnych nazwisk, 
kILdrowiczów i z;rtanych rutynia
rzy - walczą i zwycieżają A 
że sukcesy nie przychodzą sa
me, stąd wniosek, że ChlOPC11 

sumiennie trenują, że trener 
Kasznio umie nauczyć, że n'e 
obca jest im ambicja sportowa. 
r Z<l to my wszyscy jesteśmy im 
ba,dzo wdzięcZl1i i życzymy im 
dalszych, ;:asłużonych sukcesóu;. 

Pewnego popołudpia odw:i.e
dziłem świetlicę dziecięcą przy 
Zakładach Metalowydh. Byłem 

ciekawy jak wygląda obecnie 
świetlica w nowym pomieszcze
niu. 
Spodziewałem się, że zastanę 

jq prze'pełnioną. Tymczasem 
dzieci było niewiele. 

Tylko 40 dzieci przychodzi, 
(pracowników Zakładów Metalo 
wych). Miejsc jest o wiele wię
cej. A przecież dzieci mają wszel 
kie warunki ku temu, aby pod 
fachowym Iderownictwem przy
gotowywać się do lekcji. 

Razem z kierowniczką świetli
cy ob. Sołtan wchodzimy do po
koju, w którym uczą się dzieci. 
Mały chłopczyk wpatluje się 
pilnie w globus, inny znów odra 
bia rachunkowe zadania. Zosia 
K. zaś czyta na głos... "Ala ma 
kota, Jaś ma ... ". 

o sanatoriach 
i wczasach 
leczniczych 
słów .il.o 

Wiemy wszyscy jak wielką 
zdpbyczą dla świata pracy są 

\'" czasy lecznicze i sanatoria. 
Pi-zywracają one tysiącom lu
d,:i zdrowie i możność powrotu 
d0 pracy w swoim zawodzie. 

Z roku na rok powiększa się 
znacznie ilość miejsc w naszyclh' 
sanatoriach i dQmach wczaso
wych. Niemniej stwierdzić mu
~imy, że liczba przydzielanych 
Jlam wolnych miejsc do san a
tcriów jest za mała w stosunku 
do potrzeb. 

I tak - na miesiąc ,Paździer
nik nasza Rada Zakładowa 
otrzymała 3 skierowania do sa
n:.ltorlów i 6 skierowań na wcza 
sy lecznicze. W Dziale Socjal
nym czeka z.aś na załatwienie 
przeszło 100 podań pracowni
ków. 

Dlatego też sanatoria i wcza-
8)" lecznicze będą przydzielane 
jerlynie naprawdę potrz.ebują
cym, ,Po przebytych ciężkich 
chorobach, chorym, matkom wie 
lodzietnym itp. 
San~a tylko przyznależność do 

Z'.'.lązku Zawodowego i opłaca
nie regularnie składek związko 

'ych nie upoważnia jeszcze do 
wyjazdu na leczenie sanatoryj
n~ l\Iiejsca są zarezerwowane 
przeo.:. wszystkim dla ludzi naj
ba!'dz:ej potrzebujących. 

(k) ......... .. .... ...... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. ......... .......... 
Zostań 
korespoidentem 
swojej gazet y-

Dzieci w świetlicy nie tylko 
0drabiają lekcje, ale pracują 
też w kółkach z2 interesowań 
Byłem obecny właśnie na pró

bie tal1ca. Dzieci tańczyły kra-
kowiaka, szkoda tylko, że nie 
przy muzyce. Przydałoby się w 
świetlicy radio i adapter. W ogó 
le świetlica ma jeszcze wiele 

braków. Potrzebne są gry świeli 
cowe i wiele innych urządzeń. 

W przyszłości należałoby rów
nież zorganizować większą ilość 
kółek zainteresowań. Możnaby 
np. stworzyć kołko przyrodnicze, 
przyjaciół dobrej książki itp. 

Im b :' rdziej świetlica będzie 
"atrakcyjna", tym więcej będzie 
do n iej uczęszczało dzieci. 

Pod adresem Zarządu Ogr6dków Działkowych ... 

VVięcej zaioteresolVania 
• • 

działkami pracolVolczgml 
Wielu naszych pracownikÓW 

po pracy z zamiłowaniem 'pra
cuje w swoich egródkach dzial

i kowych. Jest to praca zarówno 
: pożyteczna jak i przyjemna. 

Na ostatniej powiatowej wy
stawie rolniczej w Radomiu nasi 
działkowicze mieli swoje własne, 
ładnie urządzone stoisko. 

Jeżeli chodzi o urządzenie na
szych działek mamy wiele za
strzeżeń. Na wstę,pie przytoczy
my przepis art. 5 § 3 Ustawy z 
roku 1949 o pracowniczych ogród 
kach działkowych: "zakładY pra 
cy obowiązane są zaopatrzyć 

ogrody działkowe w ogrodzenie, 
wodę i odpowiednie urządzenia 
techniczne, sanitarne i s'połecz

ne, oraz utrzymywać te urządze 
nia w stanie zdatnym do użyt-

ku". 
Przypatrzmy się teraz jak nie

\vesoło wygląda realirz.acja tego 
prze,Pisu w naszych Zakładach. 

SIadem naszych 
W numerze 2-gim nszej ga

zetki zamieściliśmy notatkę kry
tykującą administrację bloków 
przy ul. Planty. 

Ostatnio otrzymali ' my \V tej 
sprawie wyjaŚnienie z Działu 

AG, w którym czytamy: 

"Powołując się na artykuł pt. 
"Przykryć paki ze śmieciami , 

bo nas muchy zjedzą, wyjaś

niamy, że Dział AG wystawił 

zamówienie do Wydz. Budow
lanego na wykcnanie śmietni

ków. Jednak do tej pory W-l 
Budowlai1Y śmietników nie wy

konał, ze względu na brak pra
cowników. Kilkakrotne inter
wencje pziału AG nie odniosły 
żadnego skutku". 

OD REDAKCJI. 

Np. działki na Młodzianowie 
są prowizorycznie ogrodzone, 
bramki nie zamknięte, wobec 
czego zdarzają się kradzieże. 
Na całym obszarze działek istnie 
jf' tylko jedna zwykła studnia, 
co w dużym stopniu utrudnia 
ich nawadnianie, 

Na działkach 'przy ul. Kościusz 
ki działkowicze mają pretensje 
do zarządu, że nie zawiadomił 
ich wcześniej o likwidacji tych 
działek potrzebnych . pod budo
"·ę. Działki są obecnie odgrodzo 
r.e i stanowią pole do popisu 
dla ómatorów cudzych owoców 
i jarzyn. 

(Na potrzebne inwestycje są w 
Banku 'pieniądze - twierdzi Za
rząd. W bieżącym roku nie zosta 
ły one jednak wykonane z powo 
du braku materiałów. 

O małym stosunkowo zaintere 
sowaniu Zarządu świadczy fakt 
nie zwołania dotychczas walne
go zebrania. 

Na zakończenie apelujemy do 
Rady Zakładowej i Zarządu 
dzi, łkowiczów, aby otoczyli więk 
szą opieką nasze ogródki dział
kowe. 

interwencji 
że się nie s,Pieszy, bowiem mu
chy są już na wymarciu . Kie
rownictwo Wydz. Budowlanego 
może więc znOWli zacierać ręce 

mrucząc z zado'volenia - "aby 
do wiosny". 

-000-

Trzy mecze i trzy remisy -:
oto plon naszych pinł1-pong l -
:; iów. Zważywszy, że w I run
dzie zdobyli oni tylko jeden 
punkt - obecne wyniki należll 
uważać za dobre. Rosną tym sa
mym nasz\; szanse na utrzyma
r,ie się w I lidze, a sprawa ta po 
wmna być nie tylkO ambicją za
-wodników, lecz także kierownic
t'UXl sekcji i Rady Kola. 

-000-

Zaabsorbowani końcowymi 
rozgT1/wkami pil ki nożnej, pel
ni wrażeń, jakie closwrczaj<! 
Ilum nasi bokserzy, być może 
nie dostrzegliśmy. że sekcja te
ttisa ziemnego osiąga coraz to 
i~'iększe sukcesy, a obecnie wa l
czy o awans do I ligi. Obecn;e 
sytuacja wygląda w ten sposób, 
t e po zdobyciu mistrzostwa 
strefy południowo-wschodniej 
walczymy z mistrzami pozosta
tych trzech stref. W wYnikU 
tych rozgrywek drużyny, które 
zajmą dwa pierwsze miejsca 
awansują do I ligL Trener na
I'zych temsistów ob. Zieliński jest 
dobrej myśli, a nam nie pozo
staje nic innego, jak ż1JCZlIĆ 
ambitnym zawodnikom upragnio 
I,ego sukcesu. W ten sposób 
~prawdzi się ;e~zcze raz fakt, i-e 
r..ie zawsze ci, o których najwię
cej słychać najwięcej na to 
wslugujq. 

Jeżeli nas kalendarz nie myli, 
to mamy już pażdziernik . 

Dzial Budowlany· słuszl1.El- robi, 
rr'lgment war),.i w wadze cięż klej (S'al Labędy 

dom). H enryk Kozioł w zw,::rC"iu. 
Stal Ra-

-
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